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F r s y  nadchodzącym  N o w y m  H o k  u  , E ed ek cy ja  u p rasza  p B p . Pre­
n u m era to ró w  na p ro w in cy i , i  ty c h  , k tó rz y b y  n a  now o „Craaete L w o w sk a^  
na  p ie rw sze  półrocze lu b  p ie rw szy  k w a r ta ł  ?■ 184© zam ów ić c h c ie li ,  ab y  
z a w c z a s u  z łoży li p re n u m era tę  na  najb liższych  c. s .  po cz tam tach  lub  w p ro s t  

,u  Ca k . g łów nego p o cz tam tu  lw ow skiego*
P r e n u m e r a ta  n a  G azete L w o w sk a  z R ozm aitościam i i  d o d a tk ie m  w y n o si: 
N a p ó l  r o k u :  n a  c .k .  p o cz tam tach  na p ro w in cy i 11 zr> 1 3  k r .  m> k . — 

na c. k* g łów nym  pocztam cie  lw o w sk im  f 3  zr« S 4  kr* m . ku
N a k w a r t a ł :  n a  Caka p o cz tam tach  na p ro w in c y i: 5  z r. 3© k r ,  m .k .,  

— n a  c. k . g łów nym  pocztam cie  lw o w sk im  5  zr. 13  k r , m. k . 
© la p. p. P re n u m e ra to ró w  o d b iera jący ch  Crazete za b ile tem  w  b iu rz e  

■ II- d ak ey i w e  L w o w i e :  n a  pó l ro k u  9 zr. 3 3  k r .  m . k . ,  n a  k w a r ta ł  4 z r. 
4 8  k r .  m. k . , . a  m iesisc  3  zr. m. k .

Panom Prenumeratorom w Lwowie będzie na ich żądanie Gazeta do ich pomieszka­
nia odsyłaną, je ź li prócz zwyczajnej należytości zapłacą z  góry na miesiąc 15 k r .} na  
kwartał 4 5  kr.} na pół roku 1 zr. 3 0  kr. m. k.

P rzegląd  artykułów.
W iadom ości kra jow e: Z e  L w o w a :  Składki 

dla włościan galicyjskich powodzią zn iszczo­
nych.

W iadom ości zagran iczne:  A n g l i j a :  P rzesile­
n ie  m in is te ry ja lne  trw a ciągle. —  Glos dzień- 
ników o przyszłości gabinetu .

F r a n c y j a :  W rażen ie  Bprawione przez wiado­
mość o u s tąp ien iu  m iu is te ry ju m  angielskie­
go , i domysły o przyszłości. —  Głos dz ien­
ników o rozporządzeniu  królewskiem  co do 
organizacyi władz uniwersyteckich . —  Niepo­
ro zum ien ia  m iędzy  m arsza łk iem  Bugeaud a 
je n e ra łe m  Lam oriciere.

S z w a j  c a r y j a :  Sprawa Rządu z duchow ień­
stw em  kan tonu  W adt.

K r ó l e . i w o  O b o  j e j  S y c y l i i :  Cesarz M iko­
łaj w Neapolu.

Nowiny.
W iadomości handlowe i p rzem ysło w e:  Z  O ło­

m u ń ca .  —  Z Londynu. —  Piwo z z iem nia ­
k ó w ,  bez  użycia słodu. —  O jedw abnic tw ie  
w Przew orsku.

Dodatek nadzw ycza jn y:  D on iesien ia  księgarskie . 
R iun ione Adriatica d i S icurta .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w o w a .  —  

Pięćdziesiąty piąty spis darów
dla dotkniętych powodzią m ieszkańców  

galicyjskich.
U c. k. Urzędu obwodowego b rzezańsk iego  

z ło ży l i :
Z  okręgu państw a pod h a jeck ieg o : zr. kr.
Dochód z danej w Podhajcach zabawy 21 46 
Gm ina żydowska podhajeclta  . . . .  52 50

,, chrześcijańska „ ............................. 4 19
„ S i o ł k o  5 2
„  Z ah a jce  ..................................................4 7
,, M i e h a ł ó w k a  S 48
,, H o l e n d r y  1 54

Z ok ręgu  państwa ro m an o w sk ieg o :
D z i e r ż a w c y ......................% ................................. 7 —
Urzędnicy d w o r s c y ........................................ 12 SO



G m in y   ............................   .
Różni profesyjoniśći . - • . . •
M ajer M auer  . . . .  v . . .  .
J iesz ta  żydów  ....................................
D ekanat brzeżański obr. gr. kat. ze skład 

ki, do k tó re j  się przyczynili :
Rafacz Jan, dziekan dunajowski . .
Parafijanie d u n a j o w s c y ........................
Czepelshi, p leban  kozłowski . . .  
Gyurtsański, koo p e ra to r  dtto. .  •
Parafijanie  kozłowscy . . . . .  
P leban i parafijanie narajowscy. 1 duka t  i
Parafijanie firlejowscy  ........................
Z  okręgu państwa Chodorowskiego, m ia ­

nowicie :
B ab ireck i ,  d z i e r ż a w c a ........................
Kam ieński, dtto. ........................
Zbyjewski, dtto. ........................
H rab ia  Zabielski z Olyniowic . 
Bartkowski, ak t.  dom. z Chodorowa 
D ekana t  chodorowski o b r .  lac. ze skład-

zr. k r. 
43 12  

2  30 
15 —  

7 18

10 —
4 55 
6 —  
2 —

10  1 
1 20 
2 40 

ii

5 —  
1 — 
1 —  
1 —

ki. a to :
Farafija  przemys'lańslta obr. rzym. kat. 20 —

bobrecka  dtto. 11 —
Chodorowska dtto. 5 30
brzozdowiecka dtto. 4  —
sokołowiecka dtto. 4  —

Dekanat chodorowski obr. g. k. ze skład­
ki, do której się przyczynili:

T u rk iew icz  Jan, pleban kniliynicki . . 2 —
G m ina K n i h y n i c z e .................................... 5 10

Z agórze  ......................................... 2  36
Pomonieta ......................................... 2 36

Łuczakow ski, p leban, i gmina Jawcze 4 12
D ekanat rohatyński obr. gr. kat. ze skład­

ki, do k tó re j  się p rzy czy n i l i :
Gmina Z o ł c z ó w .......................................... 5 48

u Podgrodzie  . . . . . . . 5 54
P u k ó w ............................................... 5 25

M Luczyńce . .................................... 4 54
it Kuro palniki . . . . . . . 4  40

B u r s z t y n .......................................... 4 40
W irzbiłow ce .................................... 3 4
J a b ł o n ó w ......................................... 8 —
K n n a s z ó w .......................................... 3 —
Sznm lany ......................................... 3 4

91 R o h a t y n ........................................... 2  20
» Li pica górna  .................................... 2  24

Sarnh i ś r e d n i e .............................. 2 —
1 12

M i ę d z y h o r c e .............................. ..... 2 21
B o t a z o w c e .......................................... 2 24

»* J u n a s z k ó w .......................................... i  40
lt Świstełniki .................................... 1 —
11 Sarnki g ó r n e .............................. . 1 28

zr. k r .
G m ina  Nastaszczyn . . . . . . .  —  32

„  Podwinie  ..............................  . —  30
,, S o s n ó w .............................................10  —
„  Podgrodzie . . . . . . . .  7 18
,, Zalip ie  . . . . . . . . .  4  30

D ekanat podhajeck i obr. gr. kat.  . . 11 27
U c. k . Drzędu obwodowego Samborskiego. 

D ekana t  kom arzeński obr. g, lt. ze skład­
ki, do k tó re j  się przyczynili s zr. k r .

N eh reb eck i ,  zawiadowca dekanatu  . . 2  —
Woląńslti, p le b a n  ob r  gr. k . zOscz&niec — 40
G m ina O s z c z a ń c e .................................... . — 23
Gachowski adm in . paraf. ob r .  gr.  knt.

w M i c h a ł o w i c a c h  —  20
G m ina  M ic h a ło w ic e  —  32
Hryniew iecki p leb an  obr. g. lt. z Horzan 1 —  
Lew ick i pleban obr. gr. ka t.  z Szoło-

mśeńca , ..................................................... — 40
N ehrebecki p leb an  obr, gr. ka t,  z B leń-

i owej W i s z n i    1 12
Gm ina Bieńltowa Wisznia . . . . .  1 12

„  . Szolornteniec i Hodwyżnia • . 1 40
Wołos p le b a n  obr. gr. ka t.  z U h e re c

N iezabit  — 20
Kukurewicz, koopera to r  z I io ropusza  . —  30
Gm ina Koropusz  ........................................... 4 1 8
Żelechow ski, admin. par . obr. gr. kat.

w Chiszowicach — 30
Gmina C h i s z o w i c e    . 2  4
Ciepanowslsi, p leban  obr. gr. ka t.  z Ko-

m arn a   1 —
Gmina H o m a r n o  3 —■
W olański adm in . paraf. obr. gr. kat.

w Brzeszczu 40
Kujłowski p leban  obr. gr. kat. z Koniu­

szek k r ó l e w s k i c h  1 —
G m ina  Koniuszki k ró l  — 37
Wołoszynowski, p leb , obr. g. k. z Podolec  —  48
Gm ina P o d o l c e  —  12
Małaczyński ekonom   —  40
Lew icki pleban obr. g. k. z Gzajkowio t 2 1
Gmiua_ szlachecka Czajkowice . . .  1 12
Lewicki, p leban  obr. g. lt, z PodhajczyU 2  —
G m iny Podhajczyki, Kolbajowico i Wi-

stowice .  4  53
Szwedzicki, p leban  obr. g. k. z Zagórza — 20
Gmina Wańkowico i Burczyce . . .  1 —
R aszubińsk i p leb an  obr. g. lt, z C h lipe l  1 —
Gmina C h l i p i e  — 40
D rzym alik ,  p leh au  obr. gr. kat. z L aszek

z a w ią z a n y c h ........................ ...... —' 2 0
Gm ina rzymsko- i grec. ka t.  Czyszlti - 1 24
Dekanat m okrzańsk i obr. g. k . zo sk ła d ­

ki, do k tó re j  się p rzyczynili :
Gilewicz, p leb . obr. g. k. z.Nowoszyc . 2 —



999 —

zr. Itr.
Jas ien ick i, p le b .o b r .  g.Ł.zŁuźfca dólnego —  51

zr. lir.

Korciszewski, d ito. 
U nick i,  d tto .
H russk iew icz , dtto, 
Kondrowicz, ■* dtto. 
Hankiewicz, dtto. 
Grebowrski, dtto. 
S ze rcm et,  dtto. 
Łisliowacki, dtto.

z Doroazowa . 2  —
z Sielća • • 44
z Mokrzan . . 2 20
z T a ta r  . . .  2  —
z Bykowa . . —  48
z  DublaB . • 1 —
z Opak! . . <  1 —
z Nahujowio . 1 20

D e k a n a t  aamboraki obr. g. k. ze składki 18 2
Towarnicki, p leban  staroaołaki obr. g. k.

i gmina tam eczna . . . . . .  5 —
T arczm anow icz , p le b a n  atrzelb icki obr.

gr. k a t ...........................................................1 50
K am er.  Urząd gospod. w Spasie  ze skład* 

ki, do której się przyczynili:
Kuciński, zawiadowca . . . . . .  51 —
W it lei;, s k a r b n i k ...............................................—- 4 0
Vinzenz, k a a t n e r ..........................................— 40
Jellinek, poborca podatków . . . .  — 30
Biliński p isarz  urZęd.................................... —  30
WegcmanD, dtto. ............................. —  30
Maresch, leśniczy kam . . . . . . —  30
S ch u s te r ,  dtto. ..............................— 30
H o h en au e r ,  dtto.  “— 30
"Woźni i h a j d u c y ......................................—-  32
G m ina  Nowosiółki gościnne . . . .  4  24

„  D ołobów  — 26/.
D om in i ju m  Kruzyki ze składki mianowicie: 
Z ąk rzew sk a  Antonia, w łaśc ic ie lka  dóbr ' 5  —
1Aj  córka  F lo ren tyna  2  __
G m ina K r u z y k i ......................................... 3  20
Szelegowski, e k o n o m ..............................—  24
Strońsk i ,  g u m i e n n y ................................... i— 10
Słudzy d w o r s c y ............................   —  20
U  c. k. Urzędu obwodow. brzeżańskiego.
H r ,  P o tock i Stanisław, właściciel Brze-

zan . .   100—-
H r .  Dziednszycki L n d w ik , właściciel

Medowej   1 0  —
H r ,  D zieduszyckaD om icela , właściciel­

k a  Płotyczy .     5 —
G m iny Płotycza i M e d o w a  15 —
Uczniowie szkół gimnaz. w Brzezanach 
M ichałek  Wacław, p leban  łac. z Bobrki 
M ału ja  Jan, dzierżawca Z ałuża . 1 dukat 
Gminy państwa Brzozdowieckiego . .
D ek an a t  b rzezadsk i  obr. gr. k . ze skład­

ki, a to :
P le b a n  ltozłowski obr. gr.  kat.  dał 
Kapelanija  obr. gr. ka t.  Bapltńce  i Z ło-

c z ó w k a ......................................................
P leb an  obr. gr. kat. z Augustówki . .

5 —
a  —
2 —  

11 12 
7 8
6  —-
5 20  
2  54 
1 20 
1 —  

—  20 
2 20

10

Z  okręgu państw a Pn tia tyn iec :
Ładom irski Bru tus , dzierzaw. Koniuszek 
Jaworski Józef, dtto. B abuchow a
Bazonij Karol, raandataryjusz. .
G m ina K o n iu s z k i ..............................

,, Ł u c z y ń c e ..............................
„  P u t i a t y ń c e .............................

B a b u c h ó w ..............................
,, Ujazd • . . ■ . •

Z ie lińsk i Józef, mandat, z Kalnego 
H ryniew iecki Lud., ekonom  dtto. . 
Martynowicz M ichał, p isarz  . . . .
G m ina K a i s i e ........................................ . .
U Prezydyjum c. k. K ządu kra jow ego:
Hzad krajowy w i e d e ń s k i ........................
Czerniowiecka k am . Administ. powiat. 140 27 
Rząd  krajowy i l i r y j s k i  2 3 9

— „  m orawsko szlązki . . 4  -—
Orłowski, c. k. kancel. obwod. ofiarował-
— cenę za pojmanie zbiega ros3. w kwocie

4  m b l .  80 kop, czyli . . . . . . .  7 23
Rząd krajowy powyżej Anizy . . . .  71 20
Miasto D r o h o b y c z    . 300 —

„ C z e r n i o w c e   200 —
Skibiclii Antoni, w łaśc ic ie l  W asylkowiec 1 5  —
Rząd krajowy s t y r y j s k i ........................ 463 2 2 %

„  Ausliryi dólnej . . . 277 3 2 %
» » t y r o l s k i  2 l  43
» » s t y r y j s k i ...............................  338 2 0

.U  C. k . U rzędu  obwoaowego czerń i o-
w leckicgo:

Popowicb M ikołaj,  w łaściciel S tro jestie  50 —  
Gmina Strojestie  . . . . . . . .  1 0  —
Popow icb Manolalti, w łaśc ic ie l  S łu p k i  50
Gm ina S łu p k a  ..............................
Zacharowicz, p leb an  z Draczinec . .
D o m in ijum  W arna ze składki, m ian o w .:
Palil i  d e ’Pcl!an F ra ń c isz e k  . . . .
W eissenbach J a n ...........................................
S e e l l n g ..........................................  . .
D zierżaw ca W a r n y ..................................... .........
D o m in i ju m  Czudyn ze  s k ła d k i , m ia ­

nowicie :

10  —  

—  40

30 —
5 ----
4  —

32 35 W orotokiewicz, k am . m andata ry jusz  . 2  —
5 — Jla l la ,  p isarz u rz ę d ....................................... l  —

-------- U lsam er,  dzierżawca Czudynu . . . 2  —
2 0  — G m ina Czudyn . . . ......................... 4 20

7 K r a s n a p u t n i ..................................... 2  1
* Stara K r a s n a .............................. 6 —

6  — 7 Nowa H u t a .................................... 2  2
7 K upka ................................................ 4  22

3  4 7 K o r c z e s t i e ..................................... 2  —
—  30 9 S z u c z a w e n i ..................................... 2  20
— 24 r K a i n e n k a ........................................... 8 30
—  24 7 K a r a p c z y n .....................................

2 ^
, 1  30
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
W ielk a  Brytanlja I Irlandfja.
Z L o n d y n u  d n i a  13.  g r u d n i a .  W  dobrze 

zaw iadomionych salonach m ów ią , że te raźn ie j­
szy krytyczny stan k ra ju  przedstawia takie  t r u ­
dności , iź m ożna  m ieć  za usprawiedliwioną 
ja k  najtroskliwszą rozw agę, n im  lord J o h n  
R u s s e l l  w eźm ie  na siebie odpowiedzialność 
z łożenia  nowego gabinetu. Ze  zresztą  zacny 
ten  lo rd ,  jak  dziennik  Globe donosi,  wierny 
pozostanie  wyrzeczonym w odezwie do swych 
wyborców zasadom o ustawach zb o żo w y ch , i 
że  te  zasady b ędą  podstawą jego  adm in is tracy i , 
o tern ani wątpić  n ie  m o ż n a ,  a jeże l i  kraj 
konstytucyjnemu oświadczeniem swego zdania 
potw ierdzi te  zasady, tedy zn iesien ie  ograni­
czeń je s t  zabezpieczone, aczkolwiek w potrzc- 
b n e tn  do tego urządzen iu  n i e j a k a  z w ł o k a  
nastąpić  m oże. Praw ie jeszcze dokładniej niż 
dz ienn ik  G lobe,  wyraża się M orning Chronicie 
w zg lędem  powstającej u iep ew u o śc i , czy lord 
J o h n  R u s s e l  zechce się  sk łon ić  do złożenia 
nowego gabinetu .

Jaki koniec  w ed ług  wszelkiego prawdopodo­
b ieństw a  w eźm ie  na przyszłość teraźniejsze 
przes i len ie  m in is te ry ja ln e ,  m ówi Jo u rn a l des 
B ebats  z dnia  12. g rudn ia  w następu jący  spo­
s ó b : *Przypatrzywszy się dokładnie  stanowisku 
a trońn ic tw  i k ierunkow i narodowego ducha 
w A n g li i ,  m o żn a  p rzew idz ieć ,  że  Sir R o b e r t  
P e e l  n iezadługo będzie  znowu zm uszony no ­
wy gabinet złożyć. Bez niego*, mówi toż p i­
sm o , »me m a  w samej rzeczy ja k  ty lko dwie 
m ożliw e  ltom binacy je ,  to j e s t : albo whigow" 
skie  m in is te ry ju m  lorda  J o h n a  R u s s e l  albo 
tez  czysty torysowski gab inet z ks ięc iem  W e l ­
l i n g t o n e m ,  jak o  nacze ln ik iem  i lo rd em  
S t a n l e y e m  jako  mówcą. Prócz te g o ,  w hi-  
gowskie m in is te ry ju m ,  po najnowszej dcm on- 
stracyi lorda J o h n a  R u s s e l ,  u jrza łoby  się 
w znacznej mniejszości w izbie niższej i m ia ­
łoby  prawie całą izbę wyższą przeciw ko sobie. 
M usiałoby się uciec do rozwiązauia p a r la m e n ­
tu. Ale to je s t  rzeczą n iew ątp liw ą , iżby ono 
naw et w  now ym  parlam encie  m iało  m niejszość 
za soba i że s tronnic tw o ro ln ic z e ,  aczkolwiek 
po  cz te rech  la tach  os łab ione ,  jed n ak że  w po­
wszechnych w yborach , byłoby liczni ejszem. 
A więc n ie  pozostałoby jak  tylko u l t ra - lo ry -  
sowskie m in is te ry ju m  , k tó re ,  opierając się  wy­
łączn ie  pa  s trońn ic tw ie  właścicieli d ó b r ,  m ia ­
łoby  system  u trzym an ia  ustaw zbożowych. Ryć 
m o ż e ,  iż zechcą złożyć takowe m in is te ry ju m , 
ale  my sądzimy, iż ono nie  ostałoby się d ł u ­
g o ,  a je ź l iby  się ostało , tedy byłoby niebez-

p iecznem . Tylko polityka ko n se rw acy jn a , lifcć- 
raby  oraz postępow i sp rzy ja ła ,  zdołałaby tak  
w ie lką  w Anglii agitacyję ludu  , ja k ą  je s t  te ­
raźnie jsza, przezto u trzymywać na wodzy, iż ­
by nią kierowała. T o  m ieszane  s t ro ń n ic tw o , 
to s trońuic tw o m ądrego  p rz e jśc ia , p rzeszko­
dziło starciu się dwóch ostatecznych żywiołów 
i przygotowało zwolna konieczne  zlan ie  sia  
w jed n o  ciało. Sposób przedsięwziętej p rze ­
ciw ustaw om  zbożowym wyprawy, m ia ł  do­
tychczas tylko ekonom iczny c h a r a k te r ; nowe 
to po łożenie  nada je j  cha rak te r  dem okratycz­
ny. W alka , k tóra  m iędzy system am i is tn ia ła ,  
będzie  na przyszłość toczona m iędzy klasami ; 
a podczas gdy o spraw ę wolnego han d lu  i o 
rozszerzenie  roboty  jeszcze tylko w izbie  wyż­
szej będą toczyć się spory, rozpocznie  się wal­
ka m iędzy średnią  i pracu jącą  klasą z  jedne j  , 
a m iędzy arystoltracyją w ie lk ich  właścicieli 
dóbr z drugiej strony. Sądzimy p r z e t o , że 
najpodobniejsze do prawdy rozwiązanie m in i -  
steryjalnego przesilenia  w Anglii będzie  tak ie ,  
iż po w ie lokrotnych p r ó b a c h , o trzym a nako- 
n iec  Sir R o b e r t  P e e l  rozkaz złożenia  n o ­
wego gabinetu . O dłączenie  księcia  W e l l i n g ­
t o n a  będzie  bez  w ątp ien ia  ź ró d łem  w ielk ich  
trudności , atoli g a b in e t , liczący do swoich 
członków  Sir R o b e r t a  P e e l ,  lorda A b e r -  
d e e n ,  Si r  J a m e s  G r a h a - m a  a m o że  i pana 
G l a d s t o n e ,  będzie  m ia ł  dostateczny wpływ 
i ta len t do u tw orzenia  silnego rządu.

FratiejJa.
Z P a r y ż a  d n i a  13.  g r u d n i a .  Rozwiązanie 

się angielskiego m in is te ry ju m  zdziwiło nas tem  
mocniej , im  niespod^ianiej ta wiadomość tu ­
taj nadeszła. Jaki wpływ wywarła ta wiado­
m o ść ,  okazuje się dostatecznie z tąd , iż na 
g iełdzie  kupieckiej na tychm ias t  wszystkie obli- 
gacyje spadły. W samej rzeczy n ik t  n ie  zapo­
znaje  , że uchylenie  się Pee low sko-W elling tóń- 
skiego m in is te ry ju m  je s t  także dla Franoyi t 
je j  s tosunków do Anglii bardzo ważnym wy­
padkiem . Między tym  gab ine tem  a francuzkitri 
panow ała największa zgoda, i została szczęśli­
wie u trzym aną  , pom im o  n iektórych p ioruuo- 
wych c h m u r ,  k tó re  najszczególniej zeszłego 
ro k u  zniszczeniem  je j  groziły. U trzym anie  te­
go przyjacielskiego . s tosunku będzie  teraz za­
leżeć zu p e łn ie  od składu nowego angielskiego 
gabinetu .  Nie sądzą lii powszechnie , aby mo-*" 
gta nastąpić czysto-whigowsha ad m in is tracy ja , 
na której czele byłby lord  Jo h n  R u s s e l .  Alo 
trudno  t akże ,  aby ultra-torysowski gabinet, m a ­
jący za naczelnika księcia W e l l i n g t o n a - ,  
przypuściwszy n aw e t ,  co jeszcze bynajm nie j
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nie  je s t  pew na , iżby sędziwy książę chcia ł na 
siebie przyjąć ten  c i ę ż a r , aby m ó w ię , ten ga­
b ine t  pomyślniejsze m ia t  widoki niż czysto- 
whigowskie m in is te ry jum . Wszyscy z angiel- 
sk iem i stosunkami obeznani m ężow ie zgadza­
ją  się na to zdanie. Za najpodobniejszą do 
prawdy rzecz uważają tu ,  iż  wkrótce nastąpi 
nowy skład mieszanego gabinetu  z u m ia rk o ­
wanych torysów i um iarkow anych w h ig ó w , 
w k tó ry m  pierwsi Sir R o b e r t a  P e e ł ,  a d ru ­
dzy lorda J o h n a  R u s s e l l  głównymi r e p r e ­
zentan tam i m ieć  będą. Zachodzi tylko je d n a  
trudność w obsadzeniu posady m in is tra  spraw 
zagranicznych. T ru d n o ,  aby lord  A b e r d e o n  
chciał w tym  sam ym  gabinecie zająć krzesło 
obok lorda Jo h n a  R u s s e l l ,  a z drugićj s tro­
ny również nie m ożna  p rzy p u śc ić ,  aby Sir R. 
P e e l  zechciał m ieć  lorda  P a l m e r s t o n a  
swoim kolegą. Możliwość połączenia  Sir Rob. 
P e e l  • lorda Johna  R u s s e l l  zasadza się w o- 
gó le  tylko na tern p rzypuszczen iu , gdyby p ie r ­
wszy z n ich  sk łon ił  s ię  do zupe łnego  zniesie­
nia  ustaw zbożowych, za l t tó rem  jak  wiadomo 
lord  Jo h n  R u s s e l l  ju ż  się uroczyście i - p u ­
blicznie  oświadczył. Na wszelki sposób i w te­
dy pozostałby Sir R obert  P e e l  właściwym n a ­
cze ln ik iem  nowego gabinetu . Łatwo m ożna  
sobie  w y o b raz ić , że z w ie lk iem  n a tężen iem  
czekają tu ja k i  koniec w eźm ie  w Anglii p rze ­
silenie  m in is te ry ja ln e , zwłaszcza ze i Francyja 
m a  w tej m ie rze  wielki interes.

Prawie wszystkie tu te jsze dzieńniki rozwodzą 
się dziś n ad  rozw iązaniem  Peelowskiego m in i ­
s te ry jum  ; lecz jak i  m o że  m ieć  wpływ p rze j­
ście adm inistracyi z rąk  torysów w rę c e  whigów 
na stosunki m iędzy  Angliją i F ra n c y ja , o te in  
nadm ien ia ją  dziś tylko Courrier fra n ęa is  i Siecle. 
Pierwszy z tych dzienników m ó w i :  »Dymisyja 
torysowskżego m in is te ry ju m  zadała guizotow- 
skifemu m in is te ry ju m  tak wielki c ios ,  iż t ru ­
d n o ,  aby po n i m u p am ię tać  się m ogło . Jeżeli 
lord  J o h n  R u s s e l l  i lord P a l m e r s t o n  
zostaną następcam i Sir R o b e r t a  P e e l a  i 
lo rda  A b e r d e e n a ,  tedy nie zechcą oni p rzy­
stać na tę  odwlokę i na to w strzymywanie sio, do 
k tórego torysowskie m in is te ry jum  dla gab ine tu  
z dn ia  29. września, tak dobrowolnie  się przv,- 
ehyliJo dla te g o ,  ponieważ było p e w n e ,  że 
p o m a łn  ściągnie p rzezto  wszelką korzyść na 
swoje s tronę . Być m oże  , iż whigowskie m i-  
n is tery jom , k tó re  właśnie  zabiera się do składu, 
zwróci dyskusyję na zew nętrzne  stosunki (czego 
najszczególuiej wtedy spodziewać się  m ożem y, 
leżeli lord  P a l m e r s t o n  dostanie  sie  do 
s te ru  rządu)  , dla u n ikn ien ia  ważniejszt t r u ­
dności , w jak ą  pod w zględem  zbożowych ustaw

się zawiltłało. Na wszelki sposób bardzo żywa 
będzie  walka po obu s tronach  kanału. Óby 
wynikające ztąd wypadki tym  razem  m niej 
c ierpkie  wydały dla nas owoce. D ziennik  Siecle 
m ó w i:  że zm iana gabinetu  w Anglii n ie  spro­
wadzi w zagranicznej polityce żadnych nowych 
trudności. Od niejakiego czasu przychylili  sio 
znowu do Francyi whigowie. P rzy tem  dodać 
należy, iż polityczne tradycyje, k tó re  w Anglii 
sa p o tę ż n e ,  pod w zględem  stosunków Anglii 
do stałego lądu  zdziałały tylko bardzo m ała  
m iędzy stronnictw am i ró ż n ic ę ;  sam tylko p an  
G.u i z o t  na tem  u t r a c i , gdyż ju ż  n ie  będzio 
m ia ł  pozoru do polegania na  se rdecznćm  p o ­
rozum ien iu  się.*

Wszystkie dzieńniki czynią uwagi nad k ró -  
lewskiem rozporządzen iem  dotyczącem organi- 
zacyi władz uniwersyteckich pod ług  cesarskiego 
organicznego dekre tu  z dnia 17. m arca  1808 , 
k tóre  na  sprawozdanie pana S a  I r a n d y  m i ­
nistra publicznego oświecenia wydano. P od ług  
tegoż rozporządzenia  zostaje liczba członków  
rady uniwersyteckiej do trzydziestu pom nożona. 
Prezydent je j  je s t  w ie lk im  m is trz e m  u n iw e r­
sytetu i m in is t r e m  publicznego oświecenia , 
w ice-prezydent p rzy jm u je  ty tu ł  kanclerza  u n i ­
wersytetu, a sekre tarz  zowie się je n e ra ln y m  se­
k re ta rz em  uniwersyteckiej rady, rów nież i nauka 
lu d u  będz ie  m ia ła  w radzie uniwersyteckiej 
swego zastępcę. —  D zieńu ik i  opozycyjne po- 
wsrają bardzo m ocno na powyższe królew skie  
rozporządzenie . Constitutionnel m ó w i : »Pan
S a l v a n d y  wypłaca zaciągnięte w R zym ie  od p, 
R  o 8 s i długi. T e m i  dn iam i złożył on  z u rzęd u  
kró lew ską rad ę  publicznego  oświecenia i p raw ­
dziwą dowolnością rządową pozbawił u n iw e r­
sytet u rzędn ika  ( i l  m enl de distitucr le Conseit 
roya l e t de decapiter Puniecnsite p ar u n  weritable 
coup d 'e laQ . R eorganizując podług swego wi­
dzim isię  radę, przygotowuje on k o n c e s y j e ,  
k tó re  w publicznej nauce m ają  być d uchow ień­
stwu nadane. Cel nowego rozporządzenia  m a  
na  pozór zm ierzać  do nadania znowu un iw er­
syteckiej radzie tej formy, którą  była uzyskała 
p ierwszem i dekre tam i Cesarza N a p o l e o n a ,  
a le  właściwym zam iarem  m inis tra  jest,  osłabić 
i wyprzeć z karbów  instylucyją, k tóra  dla u trzy­
m an ia  un iw ersy te tu  je s t  zaprowadzouą. Rola, 
k tó rą  un iw ersy te t  dotychczas w życiu państwa 
o d g ry w a ł , wystawiona je s t  na n iebezpieczeń­
stwo. A co najdz iw nie jszego , ze wiełka ta  
zm iana  nas tępu je  na mocy ro zporządzen ia ,  
podczas gdy nierów nie  byłoby stosowniej, gdyby 
ten p rzedm io t  jako  wniosek do ustawy izbom  
by ł przedłożony.* —  Nawet Jo u rn a l des Debata 
n ie  j e s t  zadowolony te in  rozporządzeniem  j
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m ów i on : ^Rozporządzenie to je s t  bardzo su­
rowym  ś r o d k ie m , którego wynikłości na teraz 
n ie  będz iem y bra li  pod roztrząsanie. M amy 
zu p e łn e  zaufanie w dobrych  zam iarach  pana  
S a l v a n d y ,  ale w ogóle nie przypada n a m  
do sm aku ^odnowienie instytucyj z czasów Ce­
sarstwa. Życzymy szcze rze ,  aby pom ien iony  
środek w zm ocnił  un iw ersytet i n ie  dał żadnego 
powodu jego  przeciw nikom  do cieszenia się.* 

S łychać ,  że  m iędzy  m arsza łk iem  B u g e a u d  
a j e n e ra łe m  L a m o r i c i e r e  zaszło is to tne 
n iepo rozum ien ie .  Jeden  z alg ierskich  korespon­
d en tów  dzieńn ika  la P resse  d o n o s i , że przy­
czyną tego je s t  zawiść marszałka, dla tego, iż 
je n e ra ło w i L a m o r i  c i e r e  przypisu ją  znaczną 
cześć w ojennego sukcesu,- k tó rą  B u g e a u d  
sobie przywłaszczał, następnie  łagodniejsze L  a- 
m o r i c i ć r a  obchodzen ie  się  z krajowcam i i 
zamieszczone w jego  raporcie  do m in is tra  wojny 
zganienie  okropności w jask in iach  Dahary. Mó­
w ią ,  ze  rozgniewany m arsza łek  m io ta  obelgi 
n a  swego towarzysza b r o n i , a s tronnicy  jego  
idą  za tym przykładem . Ale i L a m o r i c i e r e  
m a  swoich obrońców tak  w a rm i i  j a k  i m iędzy 
ludnością  obywatelsStą ,- sądzą powszechnie , że 
on je s t  na  najlepszej d ro d /e  do zrobien ia  k a ­
ry je ry  , u  dworu m a łaską  i zda je  s i ę ,  że go 
rząd po ta jem nie  zachęca , aby się  w zająte in  
p rzez  s iebie  u trzy m ał  s tan o w isk u , m oże  tylko 
dla trzym ania  m arsza łka  n iejako na wodzy i 
okazania m u  , że  dla niego przygotowany je s t  
następca. S tronnicy L a m o r i c i e r a  zowią 
się party ją  O r a n u ,  a s trońnicy jen e ra ln eg o  gu­
bern a to ra  party ją  Algieru.

gsewzy raryja.
TV G azetle de L a u sa n n e  czytamy : »W yzna­

czony p rzez  radę  państwa dla wszystkich k a p ła ­
nów  do cofnięcia swoich próśb  o dymisyją te r ­
m in * )  up łyną ł  z d n iem  4. b .  m . W  sku tek  wy­
danego nagle przez rade  stanu  osobnego ro z ­
k azu  , m a ją  te raz  wszyscy proboszczowie n ie ­
zwłocznie  złożyć funkcyje  sw o je ,  niecZekając 
na  wyznaczony p rzez  nich  sam ych te rm in  15. 

rudnia." D zie je  się to widocznie d la  przeszko- 
zenia kap łanom , aby zaw em i g m inam i się n ie  

żegnali.

Mrólestw© ©ftojej SycyliS.
D zien n ik  Diario d i Rom a  donosi z N eapolu  

pod d n ie m  6. grudn ia  . »Dziś ó p ó ł  do siódmej 
w ieczorem  przybył tu  Jego  Mość Cesarz Ros- 
gyjski z P a le rm o ."

*) Obecz Gazetę Lwowską nr. 147.

M o w i i i r w *
Zapowiedziany p rzez  ijas k o n c e r t  m u ­

z y c z n y ,  odbyty dnia 23. b. m . w przedwilijo  
Bożego N a ro d z e n ia , odpowiedział ze w szech 
m ia r  oczekiwaniom znawców i postępom , jak ie  
g a l i c y j s k i e  m u z y c z n e  T o w a r z y s t w o  
ciągle rob ić  n ie  przesta je .  N iem nie j m i łą  było 
dla nas n iesp o d z ian k ą , że dyrygen tem  onego 
by ł W ny Dr. P i ą t k o w s k i ,  którego ju ż  tah  
dawno n ie  widzieliśmy na tem  stanowisku ; 
jak o ż  jeże l i  dobre  k oncertu  tego wykonanie 
przypisać wypada wszystkim współdziałającym, 
n iem ała  część tej zasługi należy się n iezaprzecz- 
n ie  p . P i ą t k o w s k i e m u ,  znan em u  u  nas 
z wysokiego wykształcenia muzycznego. W ybór 
sztuk  o d e g ran y ch ,  hy ł  n iety lko stospw ny , ale 
też  i bardzo szczęśliwy dla słuchaczów, którzy 
zadowolenie swoje po kiJUakroć hucznem i ob ­
jaw iali  oklaskami. Mianowicie Zm arLwychicsta- 
nie  P a ń sk ie , o r a t o r y j u m  przez N e u l i o  m -  
m  a , je3tto u tw ór  muzyczny, k tóry obok tonów 
uroczystych, poważnych, kościelnych prawie, od­
zywa się czasem g łosam i z iem sk iem i uroczej 
ha rm on ii ' ;  sąto prawdziwie głosy owych świę­
tych niewiast, op łakujących  śm ie rć  Zbawiciela, 
i radujących się  Jego Z m artw ychw stan iem .

' Wszystkie w ten  u tw ór wchodzące sola  , wyko­
n ane  w y b o r n i e  p r z e z  p a n n ę  A m  b  r  o s, p a n n ę  
M a k a y , pana  J e d l i  c z k ę  i pana R  u f  f  a , 
k tó ry m  doskonale wtórowały c h ó ry ,  w iełk ie  
rob iły  w rażenie. —  Jakkolw iek  Towarzystwo 
m uzyczne  n ie  zebra ło  tym  ra z e m  wszystkich 
s ił  sw o ich ,  użytych w poprzedzających dwóch 
la tach  w podobnych koncertach, jed n ak  aby dad 
wyobrażenie  o p iękne j  całości tego ćwiczenia 
m uzycznego, p rzytaczam y tu, iż prócz chórów 
złożonych z 65 osób, orkiestra  składała  się z 40 
s trunow ych i 25 dę tych  ins trum entów .

Nasz R  o s s o w s k i  coraz więcej zdaje  się 
podobać publiczności wiedeńskiej , a dłuższy 
poby t jeg o  w tej s to l icy , posłuży zapew ne do 
coraz lepszego ocenienia  jego ta len tu .  M imo 
sprzeczności zdań, o k tóre j j u ż  nadm ienia liśm y, 
sprzeczności recenzyj , k tó re ,  o ile  wiemy 
z pryw atnych  doniesień, j a k  zwykle w w ielk ich  
stolicach, n ie  są lak b ezs tronne  i bez in te resow ne  
iżby się d la  człowieka więcej naginającego do o- 
koliczności ja k  nasz R o s s o w s k i, n ie  znalazł 
ja k i  m odus in  r e b u s , bez  k tó rego  się dziś t r u ­
dno p rzepchać  na  świecie ; m im o  tych  je d n a k ­
że sprzeczności, przeważa w recenzy jach  część 
pochwalna. I - i a k ,  j e s t  jeszcze  jedna  rec e n -  
zyja o pierwszym  koncercie- jeg o  , w Gazecie 
tea tra lne j  wiedeńskiej , w  k tó re j  sprawozdawca 
powiada : że dwóch w ielkich  słyszał w ioloncze-
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l i s tó w , pierwszego S e r  w e g o, ćlragiego K e  1- 
1 e r  m a n a ,  ale  żaden z tych w irtuozów n ie ­
m a  tej co K o s s o w s k i  władzy wyruszenia 
s łuchacza, i wstrząsnienia go aż do g łęb i  se r­
ca. Gra jego je s t  w s tanie  az do łez poruszyć, 
tony jego  są tak  m ię k k ie  i tak s łodkie  , ja k  
sz lache tne  rysy jeg o  tw a rz y : K o s s o w s k i  
p łacze  i m odli s ię  na swoim in s t ru m e n ­
cie ; co p r z e ż y ł , to rozpowiada w u tw orach  
swoich, m ianow icie  w Soucenir de Y nrsm ie . P o ­
minąwszy ten. jego  rodzaj rzewny i prosty, a r­
tysta* ten  je s t  prócz tego m is trzem  na swoim 
in s tru m en c ie  ; do intonacyi prawdziwie dzwón- 
howej, łączy on wielką pewność W wykonaniu, 
a  osobliwie n iepospolitą  biegłość w tonach  fla- 
SSoletowych, p rzez  co właśnie  wykonany przez 
n iego K a rn a w a ł wenecki , s ta je  się t r u d n y , 
rozm aity  , a tem  sa m e m  zajmujący. —  Drugi 
Ł oncert  K o s s o w s k i e g o  odbył się d. 18. 
b .  m .  Mniej więcej pow tarzają  się recenzyje  
daw nie jsze ,  i godzą się  prawie na  io, co z n o ­
w u wyczytujemy w now em  sprawozdaniu G a ­
zety wiedeńskiej : ze p. K o s s o w s k i m a  n ie ­
pospolity  ta len t ,  ze najsiln ie j c ien iu je  się gra 
jego  w tonach flazoletowych i adagiach , i że 
zdaje się  , jakoby ten  artysta chcia ł  nagiąć in ­
s t ru m e n t  swój , i to n ie  bez  s łuszęych  powo­
d ó w , w yłącznie do wyrazu m iękkiego  i szcze­
rego uczucia . Nawet po lej m a łe j  p rób ie  w ła­
ściwości ta len tu  swego, ja k ą  n am  złożył dotąd 
(kończy sprawozdawca), m ożem y  życzyc m u  od­
wagi na tej rodzim ej przez  niego d rodze , a l­
bow iem  rodzim ość  w tworzeniu , i un /ie ję t-  
n ie  wyćwiczona g ra ,  są dzielną ręk o jm ią  jego 
uzdolnienia.® Czyliż więc m oże  (dodamy w koń­
cu z naszej strony) n ie  trzeba szukać przyczy­
ny, owych m n ie j  pochlebnych  ozwań -się recen- 
zy jn y c h ,  w tej właśnie przyznawanej m u  r o ­
d z i m o ś c i ,  k tó ra  jak  to wiemy z do­
świadczenia, w poezyi jak  w malarswie, w śpie­
w ie j a k  w muzyce, ru tynow ym , bitego gośc iń ­
ca trzym ającym  się recenzen tom , od razu  p o ­
dobać się n ie  m o ze .  —  ^

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(.Z korerpondencyl prywatnej').

Z  O łom uńca. Tary n a  w o ły  d. 17. grudnia . 
N a len  targ przypędzono tylko 372 wołów , 

w  sam ych m ałych  partyjach, i n iem al wszystkie 
zostały rozkupione. Kupcy z Pragi ju ż  się  do 
nas o woły ń ie  zgłaszają, wiedeńscy zaś wtedy 
tylko tutaj przybywają, kiedy zawczasu m ają  
w iadomość że dobrych wołów spoJziew ać się 
m ogą. T y m  razem  nie  było tu  ani jednego

kupca  z W iednia . Z da je  się iż teraz p rzez  k i l ­
ka  tygodni m a łe  będz iem y m ieli targi, zwta- 
Bzcza że i drogi są popsute .

Z  L ondynu  dnia 12. grudnia. Ustępieuie mi- 
n is le ry jum  P cela ,  spowodowane niejeduością 
członków jego  co do ustaw zbożowych, za tam o­
wało wszelkie sprawy handlow e. Nader roz­
m aite  są m n iem an ia  o lem, ja k  sobie p rzysz łe  
m in is tery ju in  postąpi : Stronnicy bezw aru n ­
kowej wolności handlowej , przepowiadają zu ­
p e łne  zniesienie wszelkiego c ł a ;  U ltra  - toryso- 
wio m ają  nadzieję , iż dotychczasowy m o nopo l 
u trzym a się dla ochrony  klas ro ln ic z y c h , —  
nareszcie w ielka częśc stanu handlowego sądzi, 
iż nowe m in is te ry jum  pośrednią  obierze drogę. 
Jak  dotąd, t rudno  je s t  w lej m ie rze  co naprzód 
odgadnąć. Nad następu jącą  wszahże okoliczno­
ścią warto się zastanowić : Oto, dem onstracyja  
lorda Itussel : sgitacyja w ca łym  kra ju  , a  na-  
dewszyalko us tąp ien ie  m in is te ry jum , są dowo- 
nem , iz utrzym ywanie m onopo lis tów , jakoby  
ostatnie zbiory zboża w W. IŚt)tanii na p o trz e ­
by tego k ra ju  wystarczyć mogły, je s t  bezzasa­
d n e ;  idzie z a te m ,  iż teraźnie jsza  staguacyja w 
hand lu  zbożowym i spowodowane przez n ią  
spadnięcie  cen , n ie  da się n a tu ra lnym  powo­
dem  uspraw ied liw ić ; staguacyja la wynikła z o- 
bawy uro jonego  złego , to j e s t  z obawy zbyt­
n ich  dowozów z zagranicy. Atoli zważywszy, 
ze  w wielu okolicach Kuropy pól nocnej również 
n iedosta tek  p a n u je ,  że nadchodząca ziina za­
tam uje  nam  wkrótce dowozy z tam tąd, że k ra je  
eu ropejsk ie  południowo-wschodnie także  n iedo- 
etatnie m iały  zbiory , i gdy W łochy , F ran -  
c>'ja > h&clg 'ja < l lo laudyja  zaopatrzą się w tyle 
i le  im  potrzeba , trudno aby zbywające od t e ­
go wszystkiego zboże do Anglii przywiezione, 
m ogło  na targach krajowych zniżyć cenę  zbo- 
za krajowego, —  wszystkoto m ów ię zważywszy, 
m usim y  dzisiejszy stan rzeczy w Anglii tylko 
jak o  przem ijający uważać i zdanie nasze w le n  
sposób w yrzec , i ż  w c i ą g u  t e j  z i m y  c e n y  
z b o ż a p ó j d ą  w y ż e j ,  a n i ż e l i  w j a k i e j -  
b ą d i  p e r y j o d z i e  w  t y m  r  o k u b y 1 y. 
Cisza handlowa tak  długo tylko potrwa, do­
póki kwestyja o ustawach zbożowych nie  zo­
stanie  rozstrzygniętą  f lub  dopóki wyraźua po­
trzeba  zboża w znaki się nieda,

CPreuss. U andl. Z e if.)
* **

P iw o  z  z ie m n ia k ó w  
bez u ż y c i a  g ło d u .

Radca gospodarczy w Królestw ie Po lak iem  
Fr.  B e t z h o ł d  robi z z iem niaków  tanie, sma-
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czne, k larowne i trwałe p iw o , n ie  b iorąc do 
niego ani ziarnka słodu. Od użycia surow ych 
z iem niaków  aż do zadania drożdży , n ie  p o ­
trzeba do zrobienia  tego piwa więcej czasu, jak  
24 godzin. Da ono się robić na takich naczy­
n iach ,  jakie są w zwyczajnych dotąd b row a­
rach, a z korca z iem niaków  m ożna m ieć  we­
dł ug tego jakiej m a być m o cy ,  30, 45 do 00 
garncy piwa. Manipulacyja je s t  tak łatwa , że 
każdy wieśniak w dwóch dniach  nauczyć się 
jej może.

W ychodzące w Warszawie p ism o : >K orespon­
dent handlow y, p rzem ysło w y  i  ro łn iczy‘\  z k tó ­
rego te  wiadomość w yjm ujem y, zakończa swo­
j e  w tej m ie rze  podauia  następu jącem i uwaga­
m i :  wiadomo, piwo z z iemniaków m a tę
n ieocenioną w łasność , iż s ię  p rzez  wiele łat 
j a k  najlep ie j  konserwuje. R ów nież i słód zie- 
mniakowy, przechow uje  się la t  k ilka bez  naj­
m niejszego uszkodzenia. Ztąd ta wielka ko­
rzyść, iż w razie  obrodzenia  z iem niaków , m o ­
żna  sobie zrobić zapas s łodu ziemniakowego na 
lat kilka. Nadto , ponieważ słód ten  je s t  ła t ­
wy do p rzew o żen ia , za tem  z czasem stać się 
m o że  ważnym a r ty k u łe m  h an d lu /  m ianowicie
dla o k o l i c , k tó re  znaczna ilość z iem niaków«
m ogąc u p ra w ia ć , dotąd n ie  m a ją  na n ie  ko­
rzystnego odbytu. —  Spodziewać s ię  więc na­
leży r  iż piwo z iem niakow e zajm ie u  nas w krót­
ce ważne m ie jsce  w techn ice  rolniczej , i s ta­
n ie  się now em  i obfitem ź ró d łem  dochodu 
wiejskiego ; a obok lego dla swej taniości za­
pew ne  wiele się przyczyni do wykorzenienia 
w niższej klasie nieszczęsnego nałogu  do go­
rza łk i,  bo zasmakowawszy sobie w lem  piwie, 
pew nie  każdy przek ładać  j e  będzie nad obrzy­
dliwą, zdrowie i dobre  m ie n ie  niszczącą go- 

c rzałkę.*

i'fc j e d w a b n ł c t w i c  w  F r ^ c w o r s k u .
Nieprzestając  tru d n ić  się ciągle tą gałęzią 

p rzem y słu  w lem  przekonan iu ,  iż jedw abni-  
r two w Galicyi zaprowadzone być m oże , p o ­
daję  n in ie jszem  do wiadomości publicznej r e ­
zulta ty  m oich  tegorocznych czynności :

Rok bieżący był bardzo przyjaznym  dla m o ich  
jedw abnie  (robaków), tak, iż w tej m ierze  ró ­
w nał się rokowi 1836, W któ rym  gąsienice nie 
podpadały zwyczajnej chorobie , i bez n a jm n ie j ­
szej pomocy sztucznego c ie p ł a , co się rzadko

- t r af i a ;  oprzędly  się, gdy i we W łoszech  
czasem się  zdarza , i i  przynajm niej w ęorzo  
oprzędzenia, m ie jsce  gdzie się robaczki p ie ­
lęgnują , musi być sztucznie ogrzane. Żyw iłem  
j a  w tym  roku  m o je  robaczki liśc iem  m orw  
własnego chowu, p rz e te m n ie  posianych, p rze ­
sadzonych i p ie lęgnow anych . Robaczki ie  wy­
dały mi ja k  nigdy jeszcze, wielkie i wcale o b ­
fite oprzędy (kokony), z k tó rych  uzyskałem  j e d ­
wab, ze wszech m iar  zadowolający.

Co zaś do posiewu- drzewek morwowych, rok  
1845 zdał się być dogodniejszy od ro k u  1844, 
je d n a k  nieporów nanie  gorszy od innych  la l  ; 
a lbow iem  w początku czerwca noce były zi­
m n e ,  a od Bgo czerwca było p a rę  lekk ich  przy­
mrozków, k tó re  wzejszłe ju ż  Hance w większej 
części poniszczyły ; zawsze przecie  roczne i 
s tarsze krzewy m o rw  zyskały na wzroście i roz-  
k rzćw ien iu  się n ieporów nanie  więcej niż w ro ­
k u  1844. Nawet te  m o r w y , k tó re  na poży­
w ienie  gąsien ic  jedw abniczych  z liści o b e r­
w ano , pokryły  się w krótce p o w tó rn y m , j ę d r ­
nym  i gęstym  liściem . Z e  wszystkich ga tu n ­
ków m orw , k tó re  posiadam , z m ego lO letuiego 
doświadczenia zapewnić m o g ę , że w naszym 
k ra ju  najlep ie j  odpowiada zamiarowi M orus  
elata, po niej , j u ż  n ie  tyle w p raw d z ie , M orus  
m o re ttia n a , a najgorzej M orus alba chinensis.

JO . lis iążę J e r z y  L u b o m i r s k i  O rdynat 
i P an  na P r z e w o r s k a ,  zaję ty  gorliwie za­
p row adzen iem  n  siebie  chodowli jedw abnie  , 
m ając  j u ż  znaczną  liczbę  drzewek morwowych, 
zapisał z Paryża znaczną ilość nasienia m orw o­
wego M orus elata. Oby tylko to drzewko w plen- 
n e m  pow schodzeniu  z posianego nas ien ia ,  od­
powiedziało tak  ja k  m n ie ,  bo  i ja  przed pięc ią  
la tam i z ta m tą d  m oje  nasienie sprow adziłem .

Gdy ju ż  żadnej n ie  podpada wątpliwości, że  
i w naszej prowincyi chodow anie  drzew m o r ­
wowych tudzież p ie lęgnow anie  jedw abnie , przy 
na lcżneu i  około tego c h o d z e n iu ,  tak j a k  w i n ­
nych k ra jach  u trzym ać  się m o ż e ,  przeto co do 
tej peryjody kończę m o je  w tym  roku  sprawo­
zdanie. Na przyszłość zaś n ie  zan iedbam  udz ie ­
lać  corocznie w iadom ośc i , ja k  dalece zaprowa­
dzona u  pas przernystowość jedwabnictwa, przy­
nieść m oże pożytek i ko rzyść ,  byle tylko sta- 
rańn ie  około tego chodzić.

W Przew orsku  dnia 18. g rudn ia  1845.
Fr.  Rsawery R u h  n , aptekarz.

D o d z isie jsze j G aze ty  dołączony j e s t  w raz  z ^ E o z m a i i o  ś c i a u t i u :  
ty tu ł  tegoż  p ism a  i ca łoroczny  sp is  a r ty k u łó w .
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Bedaktar J. N. K a m i ń s k i  — Nakłauem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t e r a .
(.Drukiem P i o t r a  P i l l e r a  we Lwowie.) [Dodatek radztu-i


